z KRAKOWA psia 27 SIERPNIA 1826 ROKU w NIEDZIELĘ. 


Z Warsznwy d. 13 Sierpnia. 


Dnia 13 b. m. w Kościołach tuteyszych 
z ambon ogłoszono List Pasterski, JW. JX. 
Arcy-Biskupa, Prymasa, oznaymiaigcy , iż 
Wielkie Nabożeństwo Jubileuszowe rozpo- 
cznie się w Warszawie dnia 2 nasiępuiacego 
m'esiaca Września, i trwać będzie przez pół 
roku, to iest, do dnia 2 Marca 1827 r. W 
tyinże Liście Pasterskin wymienione sa Ko- 
Ścioły i Ołtarze przeznaczon' na szczególne 
nabożeństw» , oraz wsżelzie zbawienne ko- 
rzyšci nadane należącym do tego Świętego 


obrzędu. 
Z Petersburga d. 19 Lipca d. K. 
(Z Dziennika Petersburgskiego. ) 


Rapport Kommissyi Sedczey. 
(Ciag dalszy.) 

Wrazie, gdybys V.C. Mość był 'posta- 
nowił wezwać do Peter.burya N. Cesarzewi- 
cza, Żadać mieli spiskowi, 
ezone było za miastem mieysce do obozowa- 


aby im wyzna- 


nia, pomimo pory ziimowey, gdzie czekać 
uveli na przybycie Jego Cesarzewicowski: y 
Moś i; niemniey dla tego nalegać mieli o 


awoianis Deputowanych, pod pozorem, Że 


obecność `ch byłaby zarówno potrzetna, czy 
to dła upraszania Cesarzewicza, aby koronę 
przyjał, czy dla wykonania W. C. Mci uro- 
czystey przysięgi. W końcu, gdyby J. C. M. 
W. Xiażę Konstanty do Petersburga przybył, 
spodziewali się nakłonić Jego Cesarzewiczo- 
wska Mość da uwierzenia , że całe ich poe 
wstanie było skutkiem poświęcenia się dla 
iego osoby. (1) : 

Taki plan ułożyli podług zeznania Xię- 
cia Truk'ckoy. Ryłeiew zeznaie tylko, iż 
woyska, któreby im się było udało zbunto” 
wać, miały się udać na plac Senatu, że wódz 
ich Xinżę Trubeckoy miał dział: Ć | odług o- 
koliczności; że się spodziewali uniknąć roz- 
lewu krwi i otrzymać za pośrednictwem Se= 
natu, do popierania ich życzeń zinuszonego, 


(1) Kach w.ki twierdzi, że Ryleiew za- 
myślał polecić ktos emu z czionkdw to- 
wa zystwa publiczne zamo! duu anie Ce- 
rzewicze, i rozgłosii A R oast, że 
mo: derstwo tu przez W- C. Mosc b; kę 
nakażase. Tym sposuLem , mowi, 
iednym zemachem zyubiency cho Rak 
Ryteiew oświadczył , Że to wst pu 
tua z, a Steinheil, dlestandgr i Mike 
łay Bzs UŻEWOWIE , do ktory h św iadse- 
tion Karhomski się vdwuiywai, puter- 
dziii to oświadczenie. 
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zezwolenie W. C. Mci lub N. Cesarzewicza 
aa zwołanie Deputowanych, którzyby mieli 
qbowiazek wyznaczyć Monarchę i zapeowa- 
dzić Rząd reprezentacyyny.  Zakładali sobie 
przełożyć im proiekt koastytucyi, ułożony 
przez Nikitę Murawiewą.  Xiażę Obołeński 
dodaie, żenimby to nastąpiło , miał bydź Se- 
nat zobowiązany do ustanowienia Rządu tym- 
czasowego, złożonego z dwóch lub trzech 
członków Rady Stanu i ziednego członka 
łowarzystwa taynego; ten pełnić miał przy 
tym Rządzie obowiązki Sekretarza Jeneralne- 
go. Dowództwo gwardyi miano powierzyć 
któremu z naczelników korpusów i dowód- 
sów dywizyi, wybranych z pośród osób, spi- 
skpwym szczególniey znanych. Twierdzę Pe- 
tersburgska miano im wydać. W razie nie- 
pomyślnym (utrzymuia iednomyślnie Xiążę 
'Trubeckoy i Byleiew) mieli się z miasta od- 
dalić i o rozszerzanie buntu starać. (1) 

Lecz tąkie było ich ząślepienie, przy- 
nąymniey na wstępie, iż nawet podobieństwa 
porażki nie przewidywali. — Dnia 13 Gry- 
dnia zrana, rzekł Batenkow do Alexandra 
Bestużewa : Zdaię się, że pomyślny wypadek 
nie iest wątpliwy (2), Baron Steinheil, iak- 
kolwiek mniey niź inni marzeniom uległy, 
zaiął się był iednak ułożenie.n Manifestu 
(35, Wyraził w nim: że gdy obadwa Wiel- 
cy Xiażęta (W. C. Mość i N. Cesarzewicz ) 
tronu się zrzekli i chwalebną rolę Oyca oż- 
gzyzny odrzucili, powinna sama wybrać Mo- 
narchę, że w skutku tego Senat postanawia 
ożoine zwołanie deputowanych Cesarstwa , 
n 


(4) Kachowski dodaie, lže Ryleiew pusta- 

| mowił byt w tyn przypadku podpalić 
munsto;j lecz ostatni nie przyznaie pra- 
wiy temu twierdzeniu. 

(2) eeznanie Aiexandra Bestużewa. 

(>, Chcąc ink mowi, dowieść Ryleiewowi, 
ść rownie na cę$ przydać Się może. 


| n E ORDO RÓ PCR" PO SRDA 
a nim to nastapi rzad tymczasowy (1). Z 
swoiey strony Xiążę Frubeckoy zanotował ną 
papierze znalezionym u niego wieczorem d, 
14 Grudnia, główne punkta Manifestu, któ- 
ry miał oznaymić w itnieniu Senatu rozwią- 
zanie dawnego rządu i zaprowadzenie rządy 
tymczasowego , obowiazanego zwołać depue 
towanych wszystkich prowincyy Rossyi. 
Niektórzy spiskowi utayślili przesłać w 
inne mmieysca wiadomość o swoiem przedsię- 
wzięciu. Jan Puszczyn wyprawił przez biò- 
xo Kompanii Ameprykańskiey (2) list do Mo- 
skwy , adressowany do Radcy tytularnego Sę- 
menowa: —— t‘ Słusznie (pisze w nim) zasiu» 
„ Żylibyśczy na nażwisko nikczemaych , gdy- 
„ byśmy opuścili sposobność teraźnieyszą , 
» która iest iedyna. Gdy list ten odbierzesz, 
» wszystko się skończy. Jest nas 60, a po- 
„ łegać możemy na 1500 żołnierzy, których 
n» przekonamy, Że Cesarzewicz nie zrzekł 
» Się tronu. Badź zdrów ; poświęć nam łzę, 
» ieśli....,, Kończące łist zobowiązał Seme- 
nowa, aby go pokazał Jenerałom Maioromm 
Von Viesen i Michałowi Orłowowi, o któ- 
rych sądząc z ich poprzedniczych zdań i sto- 
sunków, mniemał, że potaiemnie sprzyiuią 
widokom towarzystwa. Zdaie się, iż Xiażę 
Trubeckoy tę samę miał myśl (3) ba dnia 
Z O E 
(4) Ten proigkt Manifestu miano podać Se» 
natowi, na mocy rozkazów dyktatora, 
przez Ryleiewa, nssessora gana Pu- 
szczyna, a podłwg zeznania tych, 
przez Batenkowa ; ten iednak nie przy” 
znaie tey okoliczności. 
(2) Ryleiew byl Dyrektorem tego bidra. 
(3) Pewnego dnia, mowiąc o Pestelu , rzekł 
Trubeckoy: Trzeba będze posiać Or- 
lowa do drugiey armii, a potęga Pe- 
stela Znikine.— gjak toż (zap,tai Rys 
jeie w) miaiżeby Oriuw by iż z namie— 
Nie, (odpowiedzia: Tiubeckuoy) Orto- 
wem rzades Raiearscy, ale wtenczas bg 
ze pomimowolnie z nami., - 
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43 daigc list do Sergiusza Murawiewa Apo- 
stoła, bratu iego Hippolitowi Murawiewawi, 
pisał również do Jenerała Orłowa przez Swi- 
stinowa, officera kawalergardów. Te listy 
nie dostały się do mieysca przeznaczonego. 
(1) Trubeckoy oświadcza , iż tylko zapraszał 
Jonerała Orłowa do Petersbutga:, nić mówiac 
inu w iakim celu; dodaiac iedridkże: * Jeśli 
zaydzie zdarzenie, uważać was będziemy , 
iak gdytyście byli obecni.,, W tym celu, 
dak mówi, list ten napisał, że J:nerał Or- 
fow nie należąc nawet do towarzystwa; był. 
by zdełał samą obechóściż swoig i mocą swe- 
go charakteru wstrzymać burzliwość innych 
członków, których on, Dyktatof, nie mógł 
iuż powściągnać. Zapewnia , iż ta sama po- 
budka i przekonanie o własney słabości, po- 
wodowały go pewnego dnia do upraszania 
swoich kollegów; aby mu pozwolili wrócić 
do 4 korpusu, dla urządzenia niektórych rze- 
czy , chuciaż Żadnego nie miał wspólnika , i 
Że zamiast ndania się tamże , miał. zamiar 
przepędzić tzas nieiaki w Moskwie. 

Im bardziey się spiskowi zbliżali do fa- 
talney dla nich chwili, którą sami oznaczy- 
Ji, im więcey niektórzy ż nich niecierpliwo- 
ci i zapału okazywali, tem niepewniey po- 
stępował ich naczelnik , tem iawniey okaży- 
wał iuż, ieŚli nie wewnętrzne wyrzuty, przy- 
naymniey swoię obawę. — |“ Ale ( mówił do 
„ Ryleiewa i to kilkakrotnie) ieśli się na 
„ plac mało woyska żeydzie , naprzykład, ie- 
s dna lub dwie kótnpaniie , na cóż nam łą- 
s czyć się z niemi, ma cóż nas samych iin- 
„ nych na niezawodną wystawiać zgubę?,,— 
Ryleiew to się z nim w tym wzgłędzie zga- 
dzał, to mu odpowiadał: ‘Gdyby się nawet 


(1) Murawiew iSwistunow spalili ie w dro= 
dze, dowiedziawszy się o wypadkach 
z dnia 14 Grudnia. 


tylko 50 łudži zeszło. stanę w ich szeregach. 
Jednakże nie dotrzymał słowa. 
Pomimo ich niepewności i trwogi, nie 


zrzekł stę Xiażę Truheckoy iawnie wykony« 


wania swosiey władży dyktatorskiey; postanó- 
wiano owszem; iż śię nażaiutriz uda na plac 
Senatu , iż stanie na czele wóyska, któreby 
odmawiało wykonania przysięgi W. C. Mci; 
Kapitan Jakubowicz i Pułkownik Bułatow miege 
l dowodzić pod iego tozkazami. Bułatow , 
człowiek słaby i nie zepsuty, nie wiedział 
na kilka dni pierwey, nawet o istnieniu to- 
warzystwa taynego; ale uznano; Że iest po- 
trzebny, ponieważ służył w pułku grena- 
dyierów przybocznych; gdzie zostawił za- 
szczytne wspomnienia ; i ponieważ wielu Żoł- 
nierzy było do niego szczerze przywiązanych. 
Dnia 6 Grudnia zaprosił go Panów , Poru- 
cznik z tegoż samego pułku, na obiad z 
kilka innemi officerami, Tam, obsypany 
pochwałami, zagrzany winem i rozmową 
(amyślaie chwalono w obecności iego, ie- 
dnego z pierwszych w Cesarstwie urzędni-, 
ków, którego mocno nienawidził ) poprzye 
siaągł Bułatow poświęcić wszystko dla sprawy 
oyczyzńy. 
domość o zawiązaniu towarzystwa, w cclu 
zdziałania pożytecznych odmian w Państwie; 
wystawiają, Że iego patryotyzm wkłada na 
niego obowiązek weyścia do tego towarzy- 


W tey chwili powierzaią mu wia- 


stwa , i nieszczęśliwy daie przyrzeczenie, nie 
roznmieigc go prawie, że pomagać będzie 
spiskowym , których znał zaledwie. 
iew odkrył mu ich zamysły; Bułatow nie 
przestawał się pytać: © Ale gdzież więc iest 
s dobro oyczyzny ? Widzę tylko zmianę Rzą= 
p du; zamiast Cesarza, chcecie mieć tylko 
s dyktatora w osobie Xięcia Trubeekoy. „, — 
Z tem wszystkiem uczynił im nadzieię swo= 
iey pomocy; i iak gdyby był przeczuwał 
własną zgubę, pożegnał ze łzanii swoie dzię- 


Js 


Ryle- 


Pc zyk 


ZZA W o EEEE 


ci w powiciu; ale odmówił stanowczo udać 
się do koszar pułku grenadyierów przybo= 
cznych , w celu skłonienia ich do buntu. 
Wieczorem dnia 13, gdy na wykrzyknik Ry- 
leiewa: “ Ni*prawd ż żeśmy wybornego na- 
czelnika (Trubeckoy ) wybrali ?,, — Jakubo- 
wicz z uśiniechem ironicznym odpowiedział; 
«Prawa , ma piękna postawę ,, 
wyszedł z Jaku owiczem i po drodze mówił 


Bułatow 


do niezo: ** Cóż otem myślisz? Czy zamysł 
» naszych kolegów iest w rzeczy samey po- 
„ Żyteczny ? Jestże dobrze ułożony? Czy sa- 
» mi dosyć są mocni ?— Nie widzę pożyte- 
» Czności zamysłu (odpowiedział Jakubo icz) 
„ 1 prawie wszystkich mam w podeyrzeniu. 
» Dobrze więc (rzekł Bułatow) ponieważ iu- 
„ tro wszystko ma się odkryć , przyrzekniy- 
» my sobie nie łączyć się z niemi, ieśli rođ- 
„ ki ich nie sa ich przedsięwzięcia odpowie- 
„ dnie, i ieśli zamysł ich w rzeczy samey 
» nie iest pożyteczny, ,;— Jakubowicz przy- 
stał na to, Takim sposobem wszyscy, któ- 
rych spiskowi w dniu stanowczym na naczel- 
ników przeznaczyli, sposobili się wcześnie 
aby ich opuściłi, 

Dla rozpoczęcia działań wysłał Ryleiew 
do koszar batalionu tmiytków gwardyi Poru- 
cznika Arbuzowa, który od 12 Grudnia tak 
przez sierżanta starszego Bobrowa, iak przez 
pódofficera Arkadiewa rozsiewał w swoiey 
"kompanii rozmaite wieści : że od woyska 
maga wymagać nieprawey przysięgi, że N. 
Cesurzewicz wyruszył z pierwszą armiią i 
woyskiem Polskiem fla wszy- 
stkich, którzy W, C, Mości przysięgę wyko- 
nali, że się już znayduie ną czwartym prze- 
przęgu poczty z tey strony Narwy; nakoniec, 
Że inne pułki gwardyi, bez nay'nnieyszey 
opierać się będą wykonaniu! 
i Askadiew nie u- 


wytępienia 


watpliwości , 
irzysiggi. Lecz Bobrow 


skutecgnili iego rozkazów i odpowiedzieli mu, 


że maytkowie Źadney z tych wiadomości nie 
wierzą. Dnia 13 Grudnia wychodząc do Ry- 
leiewa, poszedł wprost do braci Belaiewow , 
obudwóch C :orażych; zastał tam dwtch Body. 
skow, Dywowa i Podporucznika Gudymowa, z 
pułku gwardyi Izmaiłowskiey. ” Mości Panowie 
„ (rzekł do nich) znaiąc wasz sposób my- 
» $lemia, sądzę , iż mogę do was bez ogród- 
Jutro żądać będa od nas przy- 
Odimówicie iey i przysposcbici: wa. 


,, ki mówić. 
7 sięgi. 
,„, sze kompaniie, aby za waszym przykia- 
,, dem poszły. Poprowadziemy ie ne plac 
„ Piotra W. gdzie zbiorą się inne pułki i 
,, zmusiemy Senat do usankcyowania proie- 
„ ktu konstytucyi, przygotowanego od dawna, 
» dla ograniczenia władzy Cesarza. „, Obra- 
cając się do. Porucznika Bodiska, dodał: 
” Spodziewam się, że i wy przyydziecje? „— 
? Nie, (odpowiedział tenże) nie przyprowa- 
„ dzę moiey kompanii, Mogęż działać, nie 
„ znając waszych planów i waszych wspól- 
„ ników ? Wy co innego; bywscie u spraw- 
„ ców spisku, a może naw*t przekonani ie- 
» Steście o pomyślnym iego wypadku. ,, == 
Arbuzow usiłował mu dowieść, że pod osta- 
tniem względem Żadney nie ma watpliwościę 
zapewniał, iż sam nie zupełnie wiedział qg 
wszystkiem ,.i wezwał go znown, aby przy» 
szedł; wyszedłiednak nie ot:zyu:awszy Ż dne- 
go pryrzeczenia, Wtenczes to młodzi ci of- 
ficerowie, wyiawszy Gudymowa , który się 
był oddalił , postanowili nagle mieć udział 
w powstanių , ulać się od rana do swoich 
kompaniy, i podać w watpliwość żołnierzy, 
zrzeczenie się W, X, Konstantego. Koła 
północy, Jakubowicz i Alexander Bestuże w 
przebyli do Arbuzowa, Jakubowicz zaznajae 
miaiac się z Belaiewem , rzekł do nichr 
» Nie wstpię 0 waszem męztwie, aleście cie 
„ widzieli ognia; zastosnycie swoie postę- 


,„ powanie do moiego, Z resztą nie n.ożee 
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a my się spodziewać niepomyślnego wypad- 
„, ku; cała gwardyia iest za nami.,, Office- 
rowie ci, i kilku innych , (1) przybyli z ra- 
na dnia 14 Grudnia po maytków. Starszy 
Bodisko rz kł do nich: * Przysięgaycie lub 
» nie, nie rozkazuię ani radzę wam; słu- 
,, chaycie w tem tylko waszego sumienia. ,, 
(2) Mikvłay Bestużew i Kachowski przyłą- 
czyli się do nich. Pierwszy radził odłożyć 
na stronę wszelka miłość własną i uznać 
Arbuzowa za dowódcę: * Można mu zaufać 
(rzekł) , zgromadziliśmy się wszyscy tutay w 
iednym celu.,, Kachowski zawołał: Raczey 
uiirzeć , niż nie mieć w tem udziału, i za- 
pytał, czy kto nie potrzebuje sztyletu? Ar- 
bnzow zaproponował, aby się udać na plač 
Senatu. Bodisko odpowiedział: “Nie póydę 
inaczey tylko z całym batalionem. — Mości 
Panowie , tylko w słowach liberalnemi ie- 
teście, ,, rzekł Arbuzow. Po przybyciu Je- 
nerała Maiora Szypowa , dowodcy brygady , 
obłakani iaż przez officerów m. yikowie, nie- 
chcieli wykonać przysięgi. Jenerał kazał a- 
resztow Ć dowódców kampani: ; lecz Miko- 
łay Besinżew w-zwał Belaiewow , Bodiska , 
Dvwowa i Speiera, aby officerów tych u- 
wolnili W tey chwili zawołano: * Zołnie- 
rze! czy słyszycie wystrały? waszych to kol- 
łegów morduia!, c ły bataliion wypadł z 
koszor, pomimo usiłowania. Kapitana Katsza- 
lowa, (3) który maytków w bramie chciał 
w sirzyinać. (4) Officerowie (5), którzy do o- 
e k 
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(2) Wsniewski i Kuchelbecker odezwali się 
podobn eż. 

(3) Kav.tana okrętowego, ; 

(4) (0) tych szcze golach uwiadomit Dy ow; 
inmi nie p.zyvoininaią sobie okoliczno” 
sc! ifu a skłunila batatiun morski do 
wystą enia. 

(5) Pvrucznicy Celrykow i Lermatow. 


wego czasu żadnego w rozruchach nie mie- 
li udziału, postępowali za batalionem , gdy 
wyruszył. W drodze obok uieżdżalni gwar- 
dyi konney napotkali maytkowie Porucznika 
Cebrykowa, który na n ch zawołał: *W czwo- 
rokgt przeciw konnicy. ,, 

Bunt: w puiku Moskiewskim rozpoczął 
się wcześniey. Xiażę Szczepin - Rostowski , 
Kapitan drugiego stopnia, Mich.ł Pestużew, 
brat iego Alexander i dway inni offi er wie 
z tego samego pułku (Brok i Wołkow) prze- 
biegali ko paniie sta, 5ta, Ścia i 2ga, u- 
siłuiac uwieść Żołnierzy, odwieść ich od wy- 
konania przysięgi W. C. Mci i powtarzając 
im nieustanie: — ”*Zwodza nas, wymagając 
„ od nas tey przysięgi, gdyż Wielki Xiążę 
„ Konstanty nie zrzekł się korony; uwięzio- 
„ no go wraz z Wielkim Xięciem Michałem, 
,, naczelnikiem naszego pułku.,, — Alexan- 
der Bestużew dodał , że przybył z Warsz.wy 
z rozkazem sprzeciwiania się wykonaniu przy- 
sięgi. Michał Bestużew rzekł do żołnierzy: 
? Cesarz Konstanty koch. nasz pułk i powię- 
„ kszy nam żołd. Wyciąć wszystkich, któr 
» rzy mu nie zostana wiernemi.,, (6) Oni 
Xiaże Szczepin rozkazali kompaniiom wziąć 
ładunki z kulami, i broń nebić, ”Nie uzna- 
ię zwierzchnictwa Jen-rała „, Odpowiedział 
Szczepin Adjutantowi Weriginowi, który wzy- 
wał officerbw do dowódcy pułku, owszem 
rozkazał natychmiast Żołnierzom , których 
tv? zbuntował, aby chorągiew z rak grena- 
dy- rów wydarli i kałhami ich odparli, sm 
zaś rzucił się z pał. szem w ręku na Jencra- 
ła Majora Frydryksa, któremu iuż Alex n- 
der Bestużew pistoletem groził, Xiażę Szcze- 
pin ranił Jenera Frydryksa w głowę; ten u- 
padł bez zmysłów. Rzucił się również na 


(6) Michał Bestużew zeprzeczn , :Ż to po- 
wiedział, co Żutnierze puiku zeznGią. 
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Jenerała Maiora Szenszyna, dowódcę bryga- 
dy, który bvł nadbiegł; zadał mu głębo- 
ka ranę, i jeszcze na ziemi przez czas dłu- 
gi pałaszem go rgbał. Następnie uderzył 
pałaszem Pułkownika Chwo- 

gremadyera  Krassowskiego , 
podofficera Mossejiewa, i wołał na Żołnie- 
rzy: ”Pozabiiam was wszyskich! „ Udało mu 
się nakoniec opanować chorggiew i popro- 
wadzić zbuntowane kompaniie na plac Śe- 
natu. Na wychodzie z koszar, przy tamie 
Fontanka, rzekł do Alexandra Bestużewa , 
którego obok siebie spostrzegł: ” Niech dia- 
bli wezma konstytucyią, nie prawdaż ?,, — 
Zapewne; odpowiedział Bestużew, i zapew- 
nia, że iak nayszczerzey. Twierdzi również, 
Że pomimo swego postępowania w koszarach 
pułku Moskiewskiego i chociaż bunt był 
podniósł, strmienie iego zaczęło nim miotać; 
Że nawet wstaiąc z rana, następuiące ze łza- 
mi przesłał do Boga modły: "O móy Boże! 
Jeśli przedsięwzięcie nasze iest sprawiedliwe, 


wielokrotnie 
szczyńskiego , 


dozwół nam swego wsparcia; ieśli nie, niech 
się spełni na nas twoia wola. 

Tym samym sposobem dokonano bun- 
tu w pułku grenadyerów przyboczny:h. Gdy 
Żołnierze do wykonania przysięgi wyszli, 
zbliżył się do nich Podporucznik Kożewni- 
kow, jak sam przyznaie, piiany. Dowie- 
dziawszy się od Sutowa (są iego słowa), "że 
wyznaczona przez towarzystwo tayne do po- 
wstania chwila, inż nadeszła , chciałem so- 
bie dodać odwagi, i napiwszy się trunku mo- 
«nego, obłąkałem zmysły. „  Kożewników 
Pytał żołnierzy: ” Dla czego zapominacie o 
przysiędze , iakaście Cesarzowi Konstanternu 
wykonali ?,, Potem wołał pa nich z gałeryi: 
*Komuż przysięgacie ? Wszystko co wam 
maówig , iest fałszem. Te wyżywania nie 
przerwały iednak porządku; żołnierze wy- 
kowali przysięgę i zasiedli do obiadu, maten- 


ćżas Porucznik Sutow, który równie prżysię« 
ge był wykonał, przyszedł do swoiey kom- 
panii i rzekł: ” Przyiaciele wszyscy Źleśiny 
zrobili, żeśmy słuchali; inne pułki odnió- 
wiwszy przysięgi, zebrały się na placu Se- 
natu.  Ubierżcie się, nabiycie broń, idźcie 
za mna, nie opuszczaycie mnie! Mam w 
kieszeni wasz żołd, i rozdam go nie czekaiac 
rozkazu. „, Pomimo napomnień Pułkowni- 
ka Stiirler, dowódcy pułku, prawie cała 
kompaniia poszła ża Sutowem , który nie 
przestawał powtarzać: ” Na przód, nie opu- 
szczdycie mnie !,. Gdy się to działo, inny 
Porucznik Panow , który iak Sutow , wyko- 
nał był przysięgę , biegał od kompanii do 
kompanii, pobudzał żołnierzy ; zapewniał, 
Że ich żwiedziono, i że Cesarz Koństańty z 
innemi pułkami złego im narobi. Nakoniec 
gdy dowódca pułku, obracaiac się do bata- 
Kionów , broń nabić i przeciw buntownikom 
za sobą iść im Kazał, Panow odwodził ich 
od posłuszeństwa: ” Udaymy się raczey do 
tych , którzy bronią Konstantego ;,, rzekł do 
nich« Widząc wówczas, iż znaczna liczba 
żołnierzy mowie iego wiarę dale , rzucił się 
pośród kolumny, dał hasło do buntu przez 
okrzyk Hura ! stangł na czele kilku kom- 
paniy, i prowadził te w nieporządku ku pla- 
cowi Senatu, Przechodząc koło pałącu zi- 
mowego , Panow zrobił obrot, iakby dla 
wniyścia w dziedziniec 2 częścią grenadyie- 
rów przybocznych; ale spostrzegłszy , Że sia” 
nowisko to sapery zay'uuią, zawołał: ” Nie 
sa z naszych, i wyszedł na powrót. 
bywszy na plac Senatu, zapewniał wiel» żoł- 
nierzy, którzy błąd swdy poznali, że W. X. 
Konstanty miezwocznie przybędzie , że akam 
rze niewierność gwardyi , a ieħ nagrodzi. 
W końcu połączył swoie kompaniie 2 temi y 
Które Szczepin przyprowadził. 
zegi ich wmieszało się wiele osób cy wilnychy 


Przy” 


Między sze= 


uzbrojonych sztyletami, pistoletami i pała- 
szami. 

Pomiia Koemmissyia powtarzanie obra- 
zu wszystkich wypadków w dniu oznaezo- 
nym przez bunt szczupłey liczby żołnierzy, 
a poświęcenie się wszystkich innych, tudzież 
dowody iednorsyślnego przywiązania do tro- 
nu, i świetne czyny cnot dziedzicznych Nay- 
iaśnieyszego Domu, któremu ślepa ńienawiść 
wiehrzycieli odważyła się zagrażać. 

Wypadki te wiadome są W. C. Mości; 
wie o mich równie cała Rossyia. Z boleścią 
i gniewem dowiedziała się ona o godnych 
kary zamachach kilku ludzi, którzy imie 
Rassvyskie chańbić chcieli; z uniesieniem 
wazięczności widziała zniszczone ich spiski i 
zbrodnicze nadzieie w tey chwili łaskawości 
Reskiey. Użyte środki położyły wkrótce tar 
imę postępom buntu. Bezrząd, którym bun- 
towaicy kray zagrozili, paqował iuż w wła- 
snrch ich szeregach.  Nayzuchwałsi z nich 
odznaczałi się ciagle przez zibóystwa. Z li- 
£zmych zeznań , potwierdzonych nareszcie 
własnem zeznaniem Kachowskiego, okazuie 
się, iż tenże śm ertelnie ranił Hrabiege' Mi- 
łoradowicza wystrzałem z pistoletu, w chwi- 
li, kiedy Jenerał ten zbliżył się sam iedęn 
do mwiedzionych Żołnierzy, dla wyprowa» 
dzenia ich z błędu i zwrócenia na drogę 
powinności. (1) Xiażę Eugeniusz Oboleński 
pchnąch także wspomnionego Jenera bagne- 
tem, chcac, podług twierdzenia swego, U- 
godzić konia iego, a tym sposobem przy mu- 
sič go do oddalenia się. Kachowski podług 
oświadczenia Xięcia Odoiewskiego i własne- 
go swego zeznania , zabiwszy podobnież 
Pułkownika Suiżrlera, rzucił swóy pistolet » 


(3) Chirurg, ktory wyiql kule z rany 
Hrabiego Misoradowiz! , pokazał ią 
Kommis,yi; Lyta ty kula gs.owtowa a 
niż Katacinowa. 


mówiąc: "Dosyć tego! dziś mam ich dwóch 
na sumieniu moiem.,, On także ranił iesz- 
cze sztyletem officera. głównego sztąbu (Ka- 
pitana drugiey klassy Hasifera.) Xiąże Szcze- 
pin dał naypierwey zbuntowanym żołnierzom 
rozkaz strzelania. Pułkownik Velho i kilku 
żołnierzy zostali ranieni przez ten wystrzał. 
Nakon:ec Wilhelm Kiichelbecker ośmielił się 
obrdcić swòy pistolet na J. ©. M. Wielkiego 
Xięcia Michała; lecz nawet w zgiełku bun. 
townicznym, maytkowie gwardyi, (2) w po- 
śród których się znaydował , przerażeni zbre. 
dnia , którą miał popełnić, wstrzymali rękę 
iego.  Kiichelbecker zapewnił, iż nie maił 
zamiaru strzelić, i że tylko na wezwanie 
Jana Puszczyna udał, iż chce strzelić, dla 
przeszkodzenia innym, aby tego nie uczy- 
nili; wiedział on dobrze, iż pistolet iego 
zmioczony śniegiem , nie mbgłby wystrzelić. 
Na poparcie twierdzenia tego przydaie, iż gdy 
potem chciał strzelić do Jenerała Woynowa, 
(3) pistolet iego nie dał ognia. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Z Paryża d. 10 Sierpnia. 


Tego wieczora Xżę Orleanu powrócił z 
podróży do Chambery w dobrem zdrowiu do 
zamku swojego Neuilly, 

W Niedzielę Baron Dupin zakończył 
swdy kurs jeọmetryi i mechaniki oświadcze= 
niem, że Francuzi przy kończącem się po- 
koleniu tyle będa mogli uskuteczniać robot, 
iak 420 mill. ludzi w tymże przeciągu czasu. 
Podług iego systematu odbywaig się w 70 
O ni 

(2) Dorofeiew , Fedorów i Kuroptew. 


(3) Zapytany w tey mierze Puszczy przez 
Kom r issyią, odpowiedziai, iż to iest 
falsz. Obecni żo.nierze zezncię, iż 
nie Fuszczyn, nie Porucznik Cebrikow 
po!czei Wielkiego mięcia Nuchcibecke- 
1owi. Z swWuicy strony Celaikow za- 
przeczą temu, 


miastach Francyi nauki, a w 20 innych sa 
urządzane. Wielkie zagraniczne miasta, iak 
n. p. Lanzanna, Genewa , Amsterdam , Szto- 
kolm, Londyn przyięły plan tak uiządzoney 
nauki. | 

Wystawienie tn teatralne na korzyść 
Spiewaczki Sontag przy pożegnaniu Paryża, 
przyniosło przeszła 11,000 Fr. Jedno z pism 
tuieyszych przydaje oprócz tego, iż nay- 
świeższą modę są rękawiczki i trzewiki we- 
dle Panny Sontag. 

Xżę Talleyrand wybiera się do Anglii. 

Jeden z Adwakatów w Ko!mar umiera- 
iac odkazał domowi obłąkanych 74,000 Fr. 
iako zwrot z zysku spraw obłąkanych ludzi. 

Pastor Munier w Genewie oznaymsł list 
t Ajent 
moy P. Pap manoli w Zante, doniosł mi pod 


następuigcy od P. Eynard odebrany: 


d. 23 Czerwca co następuie: ,„Wczoray Admi- 
rał Angielski udarował młodego (10letniego) 
Hr. de la Borde dał mu 3 
Dziś rano od- 


Bozżaris szpadą. 
Francuzkie i Greckie xiążki. 
wiedziłem Pania Bozzaris, która mieszka u 
Hr. Roma i żyie z uszłą z Missolongi ro- 
dzina. 1800 ludzi, mówiła z płaczern, tu- 
dzież kilkanaście kobiet i dzięci, uratowało 
sę; ale na cóź im zda się, że uszli kay- 
dan, gdy z głodu i niedostatku umieraią ? 
Ja przeło.yłem iey, iż cała Europa za niemi 
się interessuie i przyszłe im wsparcie. * By- 
ło nas (odpowiedziała) 10,000; uratowało się 
Żtvsiące; reszte znaydnie się w niewoli lub 
umiera z głodu w Kalamos, a tu (pokazuiac 
na Moreę) umieraią na wyspach tysiące na 
choroby, a nikt o nich nie pamięta.,, Po- 
tem rzuciła się pomiędzy swoich synów i cór- 
ki kilka godzin okropna szlochałąc. Odwie- 
dziłem także Panią Bacchini , wdowę po po- 
ległym w Missolondze pa cudach waleczno- 
ści bohaterze. Znayduie ona się w wielkiey 


nędzy. Æ dwiema synami i edrką mieszka 


— 824 — 


na poddasza ; dzieci iey zgłodniałe wyglge 
d.ia iak szkielety. Te cierpienia niewiasty, 
ktbrey maż w obronie naszey oyczyzny tyle 
sią odznaczył, rzewliwe mi łzy wycisnęły. 
Zaklinam WPina, przyszliy 
Nędza ludzi w Kalamos iest niesłychani; 
codziemnie'u'miera ich po 20 do 30.,, O4P. 
Balbi w Liwornie dowielziałem się okro- 
pnych nowości,  OQyciec i brat iego pogrze= 
banemi są, wraz z Biskupem Ragon w zwa- 
liskuch Missolanz:; siostra iego znayduie się 
z dwiema swoiemi cbrkaini pomiędzi uszłe= 


im pomoc. 


mi do Kalamo; ćwie zaś iego ciotki znay- 
duia się w Arta w niewoli. Nie watpie, 
Kochani Wspołczłonkowie, (dodaie P. Ey- 
nard do Pastory), iż zapobieżycie tak wielo- 
rakiey nędzy, rozkazałem tymczasowo wy- 
płacić Paniom Bozzaris i Bacchin' po 1000 
Fs. Związek Paryzki będzie także 
przesłać pieniadze da Kalaio; nie oczeńuiac 


invsiag 


na WPana odpis, wydałem iuż da ego” roz- 
kazy, gdyż takie cierpienia nie dozwalaig 
zwłoki. Wiadomo WPanu, iż za to, ço prze- 
sełam zostaję odpowiedzialnym, &c. „ — Xżę 
Orleanu i iego siostra, "owiedziawszy się z 
ust P. Eynarda o tak wielkiey nędzy Gre- 
ków, dodali do dawnieyszego swoiego duru 
ieszcze 10,000 Fr. 


Z Kopenhagi d 5 Sierpnia- 


N. Kró mianował Konsulem swoim w 
Petersbnrgu P. Klein, a za Vicekonsula An- 
gielskiego w Helsinger uznał P. Fenwich. 

Dnia lgo b. m. przepłynęłe na północ 
nie zatrzyjmuijąc się w naszem porcie fregat- 
ta Rossyska. 

Tego lata wzniosła się niemiła liczba 
pięknych domów na zwaliskach bombardo- 
wania r. 1307 co czego przyłożyło się szcze- 
gółniey uwolnienie przez Króla na kilkana- 
Ście lat buduiacych się od podatków. 


Tego lita przybyła tu znaczna liczba o- 
krętów z Anglii po węgle. 


C)DOD 
LWODĄATEK 
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z KRAKOWA Dura 27 SIERPNIA 1826 ROKU w NIEDZIELĘ. 


OBSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 
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Z Londynu d.5 Sierpnia. 


Danniesienia o urodzaiu pszenicy sf Z 
wszystkich hrabstw bardzo pomyślne. 

Adinir } Rohert Ottway zatchnał w prze- 
szły czwartek swoią banderę na okręcie Gan- 
ges o 74 działach, i odpłynie wkrótce do 
wod pałndniowey Ameryki, gdzie dawodzić 
bęlzie Angielska mors .4 siłą. 

Zuukomity tuteyszy Dom  bankierski 


d. "Sieczkowski, Zast: A. O. 


złożył bankowi tuteyszemu na rachunek rzą > 
du znaczne summy w brzęczącey monecie , 
na spłacenie należności do których rząd o=. 
bowiazał się na przeszłorocznych posiedze” 
niach Parlamentu. 

Złoto przychodzi tu ciągle z całey Euro. 
Z Rossvi oczekiwanych iest 150,009 Fs. 
w złocie, iako pochodzących z nowey ko- 
plni w Ur lu. Z innych krąiów , a miano- 
wicie z Pruss oczekiwane także są podobneź 


PY. 


pieniadze. Jeżeli więc taki hędzie napływ do 
Angl:i złota, tedy zabraknie go wkróice na 
stałym lądzie. 

Od powiększonego sę w M:nszestrze 
pytania o gotowe towary, post nowili właści- 
ciele fabryk po 4 dni w tygodniu zarniast 6 
w nich kazać robić, co poczytują za słu- 
sznieyszą rzecz wzylędem ubogich robotni- 
k'w, niżeli zznnieyszenie im zapłaty. Nie- 
kt rzy sadzą, iż to ulepszenie będzie nako- 
n «c trwałe. Dla ubogich robotników otwo- 
rzona tu została składka starych sukien, 
gdyż na zimę potrzeburą bardziey ieszcze 0- 
dzieży , niż żywności. 

W zoruy mieliśmy tu okropną burzę. 

IWarownie zdobytego w wschodnich In- 
dyiach miasta Bhurtpore zburzone zostały. 

Ziasrły w półno ney Ameryce d. 4 p. 
m. John Adams, były Prezydent Ziednoczo- 


nych Stanów, urodził się dnia 19 Paźdź. 1735 - 


w Bruintree (Mass chuset). Pochodził on w 
prostey hnii od ieduego z pićrwszych założy- 
cieli przed 218 laty osady w zatoce Massa: 
chus=t. Naypierwey był szkolnyin nauczy- 
cieleii , potem prawnikiem , i gdy Awery- 
kańska rewolucyią wybuchuęła miał iuż wiel- 
kie zalety. W r. 1774 obrzny został repre- 
zentantem, 1 w tym zaszczycie podpisał d. 
4 Lipca 1776 st+wną deklaracyia niepodle- 
głości A ierykańskiev, W krótce potem udał 
się iako pełnomocnik z Franklinem do Parv- 
Za, a za powrotem wypracował z "amuel m 
Alans konststacyią dla prowincyi M ssachu- 
set. Jako Poseł w H'dze nakłenił Hollan- 
dvia do wo*ny przeciw Anglii. Pod Washing- 
tonem był Viceprezydentern, a wt. 1795 
Frczydeniem, Teraz, iak wiadomo, syn ie- 
go piastu e tę dostoyność. 

A — Dnia 132. — 
r Xżę Jorku przyszedł tak dalece do zdro- 
wia, iz przeieżdza się konno. 

Dni» 3 Poseł Portugalski i Ces. Austry- 
jacki Radcą poselstwa Neumann mieli nara- 
dę w wydziale spraw zagranicznych. 

N: tayaey radzię d, 27 lipca Parlament 
odroczony został do 2 Listopada, 

Dnia 9 b. m. nadeszły tu pisma od P, 
dAcourt z Lizbony i Lorda Granville z Pa- 
ryża, a onegday od naszych Posłów z Mədryz 
tu 1 Hagi, 

J P. Canning z żona swoią znayduie się 
w Erghten, gdzie piie sztuczne mineralne 
wody Struwe. 

(rizeti Gonie" zaleca rzadowi, aby nie- 
Głynujch robotnikow wszelkiemi sposobami, 


-zostawać z nim w porozumieniu, 
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choci żhy nawet naśladowcza kndowa wieży 
Babileńskiey , zatrudnił. Zmarły Minister 
Margr. Londondery oświadczył był w swo- 
im czasie, iż dla zachowania ładzi od prò- 
Źnisctwa należy użyć ich chociażby do ko- 
pania dziś rowów, a jutro ich zasypania. 

Kapitan Greckiey siły morskiey, J. M. 
Alen, który znayduie się tu od dn'14 i 
przywiozł pisma do Greckich wysłańców , 
ścigga na siebie uwagę przez swóy szlache- 
tny zapał za sprawą Greków. Opuścił siu- 
żbę swey oyczyzny i wygodne Żvtie na ło» 
nie maiętney swey rodziny , dla poświęcenia 
się walce za wolność, Służył pod Miaulisem 
i przez swoie talenta i wiadomości taktski 
merskiey uczynił Greckiey site morskiey isto- 
tne przysługi. Nie przyjął za to żadne: na- 
grody , owszem część swolego majątku ofla* 
rował nowey swey Oyczyznie, 

Pryw tny list z Tryiestu zapewnia, iż 
Grecy zgromadzą 236 żuglów dla wspblne” 
go dziełąaia z Lordem Cochrane, 

Jedno z tuteysżych „ism rannych dono- 
si, Že Lord Cochrane opanował w imieniu 
Zakonu Maltańskiego wyspę Rodus 1 zatchnął 
na niey banderę sławnego tego zakonu. Gu- 
bernator tey wyspy, Turecki Renegat, misł 
Dziennik 
zaś Reoresentetive radzi Vicekrólowi Egip- 
skiemu, aby połączył się z Lordem Gochta- 
ne i wyłainał się z podniepodległości S$ułta- 
na. Nigdy nie nadarzy się dogodnieysza do 
tego pora nad teraźnieys a (woyna w Gr- 
cyi, zaburzenią w państwach Sułtana, nie 
chęć Janczarów i ich stronników w E_ipcie, 
flotta Cochr ne, wdzięczność Greków, któ- 
rych niepodległość ugruntować musi, śe.) 
Sam więc będzie sobie winien jeżeli 1a opu 
ści, i prowadzić daley będzie nieużyteczną 
walkę w Morei, 

Z Messyny donoszą pod d. 12 Lipca o 
przębyciu tam A' gielskiego szonera z Ran- 
trv-Rai (w Irlandyi ) z orszakiem Lorda Go- 
chrane przeznaczonym do Korfu. 

W Nowyiniorku wiely znakomitych ku- 
pców na zgro aadzenin postanowili wysłać dof 
Angli: welzi okręt maki, dla rozdania ey 
pom'edzy ubogich robotników Manszestru į 
okolicznych. — Dnia 41 ipca (w dnin oLch:0= 
du rocznicy n"podległości Amerykafsk:ev) 
otworzony został w Nowyrniorky nowy teatr 
pod nazwiskiem Lafayette, 
kongres Kolnmbiyski postanowi? w M r- 
cu kazać bić gościniec od Quito -de Es. r-t- 
das i zatoki karakas (nad wielkim Oceauein) 


E EA m 


4 wszystkich budniących się nad tym gościń- 
cer: i w 1iego okolicach uwolnił ma lat 15 od 
podatk w i dziesięcin, tudzież cło od wpro- 
wadzanych tam towarów, wyjąwszy wódkę, 
«© połowę zniżył. 


DONIESIENIE TEATRALNE. 


Dziś w Niedzielę, to iest dnia 27 b. m.i 
r., przybyła tu złożona z pierwszych człon- 
ków Lwowskiego teatru Opery Kompanija , 
będzie miała zaszczyt dac w tuteyszym naro- 
dowym teatrze: tieka muz kaing Zebowę 
składaiacą się z naypięknieyszych w teraźniey- 
szych czasach lubionych pieśni, w ktorych 
znaga tu P. Goebel, a teraz Pani Zin:mer- 
mann, i iey mąż Pan Zimmermann poleca 
się względom Prześwietney Publiczności. 


KORZYŚCI 
Wielkiey Loiteryi Klassyczuey z Ściu Real- 
nuści i 107,700 wygrań składaiącey się, 


Taż Lotteryia iest między wszystkiemi 
byłemi, i teraz istnacemi Lotteryiami, pod- 
ług nowego i osobliwszego wzoru, tak iedy- 
nie i szczególme ułożona, Że |okup losów 
nadzwyczayny iest, i przedsiękiercę przy- 
prowadził do tego, iż po upłynieniu tylko 
dwóch miesięcy od czasu rozpoczęcia teyże 
Łotteryi, to jest od 1go Czerwca 1826 cto- 
fnieniu się zrzeka i Publiczności oświadcza, 
jako ciagnienie pierwszey Klassy tey Lotteryi 
ieżoli i1szcze nie prędzey , to pewnie i nie 
odmiennie dnia 30 Listopada 18%6, ciagnienie 
zaś drugiey klassy i ciagnienie wolnych lo- 
sbw , także pewnie dnia 1 Marca 1827 przed- 
sięwzięte będzię. 


Ta Klassyczna Lottery a skieda sie: 


1) Z dwóch kłass, z których każda od- 
dzieln! Iotteryia tworzy ; każdy es pierwszey 
klassy, musi koniecznie aby raz, 1000 w pier- 
wszey klassie ciągnionych tychże lcsów, muszą 
koniecznie i nieomylnie dwa raz» wygrać. 
Każdy gracz maiacy los z pierwszey klassy, 
odliera zaraz po pierwszym Ciagnieniu, na 
tenże przypadałąca wygruna, z'Ś lęs zatrzy- 
muie przy sobie , ponieważ tenże btezpł.trie 
gra w drugicy Kklassie na wszystk'e realności 
1 wszystkie wygrania w gotowiźnie; przez co 
granie w obóch klassach tylko 12 ZB. WW, 
kosztnie; tak osobliwsych "orzyści, ieszcze 
Żadna z dawnieyszych ani w aśnicyszych Lot- 
teryi, graczoin nie udzielaża « ni przynosiła, 
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2) W wszystkich detvchczasowych TI ot- 
teryljach, grały zaraz w pierwszym ciągnie- 
niu wszystkie losy; tey zaś klessyczney Lot- 
teryl ciagnienie pierwsze skłedz się tylko z 
102,000 losów s 103,000 wygreń , poniev 2ź 
losy drugiey klassy , w pierwszym ciagnie- 
niu nie gralia; z czego ten zysk wypływa, 
że każdy los pewnie raz, 1060 ziś wycią- 
gnionych tychże losów dwa razy wygrać mu- 
szą, co przy innych wielkich Lotteryiąch nie 
kyło; gdyż odciagnawszy przy tychże wygra- 
nia wolnych losów, do których gr' z ieden 
los maiacy nie należał, często w pierwszym 
ciagnieriu lewo 100 los wygrywał. 

3) Te 59, 00 wygrań w iosach do dru- 
giey klassy przywodzą ten oschliwszy zysk i 
prawie pewność, że wszystkie wygrania tak 
w re lnościech, iako i w gotowiźnie w nay- 
większey części graczom się dostaną. 

4) W tey kl:ssyczney Lottery: będa wy- 
grywane i wygrywaiacym bez długów oddane 

P.eć Realności 


albo podług układu 350,000 Złotych Ryń- 
skich w Wiedeńskiey Walucie odstępnego , 
razem zaś złożona iest ta lotteryja z 107,700 
wygrań , które; rachuiąc 59,600 wygrań w 
losach de drugiey klassy podług ich ceny po 
10 ZB. WW, 59,600 ZR, a oprdcz łego wy- 
grania w gotowiźnie 707.081 ZR. ogółem 
Jeden Million Dwakroć Sto Dzienie- 
dziesiat Siedem Tysięcv, i Trzydzieści ieden 
Złotych B;yńskich WW. wynosza. 

Dalsze szczegłćy opisuie układ tey Let- 
tervi, który przeczytawszy i rozwsżywszy Z 
pilnością, de:dzie tey pewności, Że gracz 
pago los zielony do pierwszey klussy, gdy. 
tyn Że lps do drnęgies klass) wygiywa, który 
10 ZR. wart, terźe wygrny los gracza tsl- 
ke 2 ZR. koszinie, tymże ziełon*m losem 
Pierwszy, kióry graczowi, odebrawszy na n e- 
g0 przypacłą wygrena, w ięku zostale, gra 
on bezplatne w Arugiey klassie 1 ma nadzieie 
do wszysikich tak znacznych wygrań. 

Wolne lesy graia w oekóch klasszch na 
wszystkie wygrania; każjy wolny loš musi 
pewnie dwa razy, a te w pierwszey klassią 
wyciągnięte numer: wolnych losów muszą 
trzy razy, zaś w pieruszey kląssie i w cią- 
gnieniu wolnych losów wyciągnięte numera 
wolnych losów pewnie i niecmylnie cztery ra- 
zy wygrać; liczła tych y celnych losów na 2000 
sztuk wyzneczopć, © źednyńt, wtpodku powiek- 
szona nie będzie, F te 16 icsén de drugicy kles- 
sy razem weźnuie i w gotowiźnie zapłaci, od- 
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bierze tvkowy wolny los, iak długo tylko tako- czna dotychczasowa Lotteryia dóbr i realno= 
we w zapasi? będa. Na te wolne losy wyzna- Ści, nieokaże; mi okazać nie może, 


czone sa wygrania od 1009 aż do 4 Talarów Jeden los do pierwszey klassy kosztuie 
po 2 ZA. w monecie konwencyonalney. 12 ZB. Ww, 

Jak znaczne zyski ł korzyści dla miło- Jeden los do drugiey Klassy kosztuie 10 
śników traw ory, Żadna krajowa ani zagrani+ ZR. WW. J. Bogsch. 


: DDONIESLBENIEA 

Pisarz Trybunału I. Instaacyi Wolnego, Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta 
K» kowa i Jego Okręgu. W dopełnieniu Art: 96 Ust: Exek:, podaie do publicznev wiado- 
mości, iż Kamienica w Krakowie w Gminie V przy ulicy Mikołayskiey pod L. 647 w pa» 
rafii Pinay Maryi sytuowana, na północ z ulica Mikołayską, na wschód z Domem P. Antos 
niego Kubickiego pod L. 646, na poładnie z ulica tylna oł klasztoru Grodek, na zzchód 
z Domem P. Gotliba Dausel pod L. 648 granicząca, do Sukcessorów niegdy Joachima Karko- 
szyńskiogo, iako to: Tekli Kluczkowskiey , Svxtusa Karkoszyńskiego i X, Stanisława Karko- 
szyńskiegy w Krakowie przy ulicy Szerokiey pod L. 78 obrane zamiesz'anie maiących na- 
żąca , przez Komornika P. Henryka Salomońskiego w dniu 8 Sierpnia 1825 roku zaięta na 
srtysfakcyją Summy Złp. 2222 gr. 6 z prowizvia zalegla i kosztami P, Teressie Glixelli z 
obliga dd. 12 Maia 1810 r. przez Antoniego Szmuka wydanego pochodzącey , a niegdy Jo- 
achimowi Karkoszyńskiemu kontraktem kupna i przedaży teyże Kamienicy, w dniu 19tym 
Wrześ: 1813 r. przed Notarynszem P. Woyc: Olearskim zeznan ym do zapłacenia przekazaney , 
ua Żadamie teyże P. Teressy Glixelli za popieraniem P. Michała Streżeckiego Adwokata 
pełnoinocnika iey, przez publiczną licytacyja na Audyencyi Trybunału I. Instancyi kraiu 
tateyszego w Krakowie przy ulicy Grodzkiey pod Ł. 106 odhydź się maiąca sprzedana zo- 
stame. Warunki licytacyi Wyrokami Trybunału I. JInstancyi z dnia t3 Grudnia 1825 r. i 
Sadu Appellacyinego z dnia 2 Sierpnia 1825 r. zapadłemi, zatwierdzone są następuiące : 

1) Cena szacunkowa zaiętey nieruchomości wedlug urzędownie sporzadzoney detaxa= 
eyi, położona iest w Summie Złp. 4329 gr. 6, zastrzegaigc zmnieyszenie takowey do dwóch 
trzecich części, to iest: do Suminy Złp. 2386 gr. 4 na przypadek gdyby nikt nie ofiarował 
Summy Wyrokiem nstanowionev. 

2) Ghęć licytowania maiący złoży Summę Złp. 440, iako Vadium w dziesiatey czę- 
ści Suminy szacunkowey , od czego popizraiący licytacyia, wolny iest. 

3) Sunmy Widerkaufowe tęż Kamienicę obciążające, pozostaną przy nieruchomości 
weńług porzadku Klassvfikacyi zopłaceniein prowizyi po 5/100 od dnia zalicytowania, 

4) Podatki zaległe ieżeliby się iakie okazały, Nabywca w przeciągu dni 14 od daty 
przysadzenia złoży. 

5) Koszta Exekucyine t popierania licytacyi zapłaci Na ywca do rąk popieraiacego 
sprzedaż P. Michała Strożeckiego Adwokata natychmiast po wręczeniu Wyroku”* takowe zas 
sadzai ącego. ą 

6) Wypłaty w Warunku 2. 4. i 5 umieszczone, Nabywca z Sammy szacunkowey po- 
mąci i rasztuiącą Summe da depełnienia połowy wylicytowanego szacunku Nabywca w 
dniach 14 do D:pozytu Sadowego złoży , druga żaś połowa przy Nabywcy pozostanie aż do 
Klassyfikacyj , welug którey porządku takową Wierzycieloma użytecznie umieszczonym z 
prowizyia po 5]100 od daty nabycia wypłaci. d , 

7%- Niedopełniaiacy Warunków l ytacyi utraci Vadinm na rzecz popieraigcego , i no- 
a licytacyia na iego siratę, a nigdy na zysk ogłoszona będzie, 

Do takowev licytacyj oznaczają się trzy termina: 
Pierwszy dnia 28 Października 1826) 
Dragi dnia 28 Listopada 1826) Roku o godzinie 10 ranney. 
"Trzeci dnia 30 Grudnia 1826) 

Wzywaią Się zaraze n wszyscy Wierzyciele Hypoteczni i Osoby prawo rzeczowe malae 
Gy, ażeby pod prekkrzya na pierwszym terminie lieytacyi złożyli na Audyencyi Trybuna- 
łu przez ustanowionego Adwokata wszelkie tytuly swych wierzytelności z wykazem tuia- 
n$ch pretensyi, — W Krakowie dnia 23 Sierpnia 1826 r. 
Kuliczkowski , Pisarz Tryb. 


